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SESJA RADY GMINY


W dniu 6 lutego 2006 roku w budynku OSP Bliżyn odbyła się 29 Sesja Rady Gminy na której radni przyjęli informację o:

· stanie przygotowania gminy do korzystania z funduszy pomocowych Unii Europejskiej

· realizacji uchwał Rady podjętych na ostatniej sesji

· pracy Wójta między sesjami

· działalności Komisji Rady za 2005 rok.

· Ponadto radni podjęli uchwały w sprawach:

· przyjęcia programu współpracy Gminy Bliżyn z organizacjami pozarządowymi i innymi podmiotami prowadzącymi działalność pożytku publicznego na 2006 r.

· nabycia nieruchomości na rzecz Gminy (położonych w obrębie wsi Bliżyn)

· nabycia nieruchomości na rzecz Gminy (położonych w obrębie wsi Wojtyniów)

· nieodpłatnego przekazania w formie darowizny na rzecz Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad, Oddział w Kielcach chodnika w ciągu drogi krajowej nr 42 w miejscowości Brzeście.

· uchwalenia budżetu gminy na 2006 rok

· ustalenia „Regulaminu zbiorowego dostarczania wody i odprowadzania ścieków obowiązującego na terenie gminy  Bliżyn.

BUDŻET GMINY 2006 r.

Rada Gminy w Bliżynie uchwaliła budżet Gminy Bliżyn na 2006 rok w wysokościach:

· dochody w kwocie – 14.529.052 zł

· wydatki w kwocie – 15.910.895 zł

z tego:

a) wydatki bieżące w kwocie – 12.704.093 zł 

w tym:

· wynagrodzenia i pochodne w kwocie 5.748.314 zł
· dotacje w kwocie 288.700 zł

· wydatki i obsługa długu w kwocie 20.000 zł

b) wydatki majątkowe w wysokości 3.206.802 zł

· deficyt budżetu w wysokości 1.381.843 zł zostanie pokryty przychodami z :

· kredytów w kwocie 1.256.843 zł
· pożyczki w kwocie 125.000 zł
Relacja deficytu planowanego na rok budżetowy 2006 r w stosunku do planowanych dochodów kształtuje się na poziomie 9.51 %.  Suma zaciągniętych kredytów i pożyczek nie może w roku budżetowym 2006 przekroczyć kwoty 1.998.197 zł

Ustala się:

· wydatki na programy i projekty realizowane ze środków pochodzących z Unii Europejskiej 
w kwocie 495.077 zł
· wysokość dotacji udzielonych z budżetu, w łącznej wysokości 843.425 zł

· dochody i wydatki związane z realizacją zadań z zakresu administracji i innych zadań zleconych w kwocie 3.266.283 zł
· dochody z tytułu wydawania zezwoleń na sprzedaż napojów alkoholowych w kwocie 61.950 zł która stanowi budżet w 2006 r na działalność Gminnej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych.

· WAŻNIEJSZE WYDATKI W BUDŻECIE 

- dział 010 Infrastruktura wodociągowa 


1.187.700 zł
- dział 400 Wytwarzanie i zapotrzebowanie w wodę 
300.330 zł

- dział 600 Transport (drogi gminne i powiat.)

1.815.660 zł
- dział 700 Gospodarka mieszkaniowa


116.000 zł

- dział 710 Działalność usługowa (plan zagospodar.) 
201.600 zł

- dział 750 Administracja publiczna



1.590.514 zł

- dział 754 Bezpieczeństwa publiczne, p. poż. 

131.720zł

- dział 755 Wymiar sprawiedliwości



3.630 zł

- dział 757 Obsługa długu publicznego


20.000 zł

- dział 758 Różne rozliczenia (rezerwa budżet)

45.000 zł

- dział 801 Oświata i wychowanie



5.221.131 zł

- dział 851 Ochrona zdrowia




95.950 zł

- dział 852 Pomoc społeczna  



3.886.000 zł
- dział Gospodarka komunalna



1.386.455 zł

- dział 921 Kultura – GOK




270.000 zł

· INWESTYCJE

Inwestycja przyjęte przez Radę Gminy do realizacji w 2006 r.:

1) Budowa oczyszczalni i kanalizacji ścieków w miejscowości Wojtyniów i Bliżyn – obecnie 
w fazie projektowania: założone środki własne 40.000 zł; kredyty 450.000 zł. Planowane wydatki 
w latach 2007-2008 – 5.525.500 zł

2) Odbudowa zalewu bliżyńskiego w Bliżynie – obecnie w fazie projektowania: założone środki własne 50.000 zł; kredyty 100.000 zł. Planowane wydatki w latach 2007-2008 – 4.525.594 zł

3) Budowa drogi powiatowej Szałas – Odrowąż. Inwestycja będzie realizowana przy udziale finansowym Gminy Bliżyn i Starostwa Skarżyskiego oraz środków unijnych w latach 2006-2007. Gmina Bliżyn partycypuje w 2006 r. w budowie tej drogi kwotą 466.725 zł.
4) Wodociąg Jastrzębia – Wojtyniów zakończenie budowy w 2006 r. Środki własne 177.702 zł, kredyty 200.000 zł, razem wydatki 377.702 zł

5) Odwodnienie ul. Sobieskiego w Bliżynie , zakończenie budowy w 2006 r. Środki własne 20.741 zł, fundusze strukturalne UE 38.518 zł, razem wydatki 59.259 zł

6) Rewitalizacja obiektów zabytkowych w Bliżynie (zameczek) środki własne 87.783 zł, fundusze strukturalne UE 167.017 zł, razem wydatki 254.800 zł
7) Budowa chodnika w ciągu drogi krajowej Nr 42 na odcinku Gilów – Bliżyn- budowa realizowana przy 50 % udziale GDDKiA w Kielcach. Środki własne 50.000 zł, kredyty 100.000 zł, razem wydatki 150.000 zł

8) Budowa parkingu przy ul. Piaskowej w Bliżynie , środki własne 10.000 zł, kredyty 100.000 zł – razem wydatki 110.000 zł

9) Budowa drogi gminnej Kopcie do leśniczówki w Kopciach, środki własne 37.000 zł

10) Budowa oświetlenia ulicznego Gilów (przy torze) środki własne 19.400 zł,

11) Projektowanie budowy chodników – 43.000 zł 

· w ciągu drogi krajowej Nr 42 w Bliżynie od ul. Langiewicza do starego cmentarza  ( dł. 442 mb) – środki własne – 15.000 zł

· Bliżyn przy ul. Kościuszki od ul. Kamiennej do ul. Spacerowej wraz z zatoczką autobusową (dł. 137 mb) – środki własne 8.000 zł
· w ciągu drogi krajowej Nr 42 w Górkach, środki własne 10.000 zł
· w ciągu drogi krajowej Nr 42 w Bugaju, środki własne 10.000 zł

12) Budowa drogi gminnej Pastwiska – Bugaj, środki własne – 30.000 zł

13) Budowa drogi od ul. Piaskowej do ul. Kamiennej w Wojtyniowie, środki własne – 30.000 zł
14) Budowa drogi tłuczniowej od drogi krajowej od P. Ołowni w kierunku Wołowa – Stary Gostków, środki własne 10.000 zł,

15) Dalszy etap budowy drogi do leśniczówki w Płaczkowie, środki własne 30.000 zł
16) Wykonanie dokumentacji i budowa drogi Mroczków – Sobótka obok posesji p. Kubicza, środki własne 35.000 zł
17) Dokończenie odwodnienia Mroczków- Kamionka środki własne 5.000 zł
18) Wykonanie dokumentacji na ciąg komunikacyjny przy blokach w Sołtykowie, środki własne – 10.000 zł

19) Wykonanie nakładki asfaltowej na drodze gminnej Kucębów Górny, środki własne – 35.000 zł

20) Wykonanie nakładki asfaltowej na drodze powiatowej w Jastrzębi, środki własne 38.000 zł
21) Wykonanie rowu odwadniającego we Nowkach środki własne 2.000 zł

22) Budowa drogi gminnej Górki- Barwinek, środki własne 30.000 zł
23) Wykonanie nakładki asfaltowej na ul. Zafabrycznej w Bliżynie, środki własne – 40.000 zł
24) Wymiana okien w Szkole Podstawowej w Odrowążku, środki własne – 20.000 zł
25) Budowa boiska sportowego przy Szkole Podstawowej w Odrowążku, środki własne – 20.000 zł

26) Remont istniejącego oświetlenia od kościoła do Nowego Odrowążka (wymiana lamp), środki własne – 5.000 zł
27) Budowa wodociągu Ubyszów – Żabów, środki własne 40.000 zł

28) Zakup autoklawu dla SPZOZ w Bliżynie, środki własne – 13.000 zł
29) Zakup sprzętu komputerowego  dla UG Bliżyn , środki własne 15.000 zł

30) Projektowanie i przygotowanie inwestycji oświetlenia dróg – 43.000 zł

· Bliżyn od ul. Langiewicza do przejazdu kolejowego, środki własne – 25.000 zł

· przy ul. Szydłowieckiej w Bliżynie do zakrętu w Gostkowie Górnym – środki własne – 10.000 zł
· przy cmentarzu parafialnym w Wojtyniowie, środki własne – 8.000 zł
31) Budowa wodociągu w Górkach, środki  własne – 49.800 zł, kredyty – 41.800 zł, razem wydatki 91.600 zł

32) Budowa studni głębinowej wraz z zapleczem we wsi Rędocin, środki własne – 48.000 zł, kredyty – 100.000 zł, razem wydatki 148.000 zł

33) Zakończenie budowy oświetlenia  drogi powiatowej w Wołowie, środki własne – 36.000 zł

34) Zakończenie budowy oświetlenia drodze krajowej Nr 42 w Górkach, śr. własne – 56.355 zł

35) Przebudowa systemu ogrzewania w SP Odrowążek , śr. na dokończenie zadania – 125.000 zł

36) Remont dróg żużlem i tłuczniem za kwotę 25.000 zł w miejscowościach: Rędocin (pętla), Górki – Gilów, Górki – Mroczków, Zagórze ul. Południowa, Brzeście – Bliżyn, Bliżyn ul. Boczna, ul. Dębowa, Ubyszów Żabów, Jastrzebia

37) Remont drogi Wołów (Stary Gostków) – za kwotę 8.000 zł

38) Remont drogi w Kopciach za kwotę 8.000 zł

39) Remont rowów w Mroczkowie za kwotę 10.000 zł

40) Wykonanie oświetlenia w Jastrzębi II etap za kwotę 8.800 zł

41) Remonty cząstkowe dróg gminnych za kwotę 20.000 zł

42) Zakup wykaszarki spalinowej, paliwa, narzędzi za kwotę 7.041 zł
43) Remonty i wykonanie przepustów za kwotę 5.000 zł
44) Usługi transportowe, prace koparki za kwotę 5.000 zł

45) Uzupełnianie znaków drogowych za kwotę 7.000 zł

46) Koszenie poboczy dróg gminnych za kwotę 6.000 zł

47) Remonty kładek i mostów za kwotę 3.000 zł

Ponadto w budżecie Gminy Bliżyn na 2006 r. Rada Gminy zabezpieczyła środki finansowe na:

· wywóz śmieci – kwotę 190.000 zł

· dopłata dla Miejskiej Komunikacji w Skarżysku – kwotę 93.000 zł

· zimowe utrzymanie dróg gminnych kwotę – 100.000 zł
· zimowe utrzymanie dróg powiatowych kwotę 71.455 zł

· wspołfinansowanie rekultywacji składowiska odpadów „Łyżwy” kwotę 50.000 zł

· plan zagospodarowania przestrzennego kwotę 160.000 zł

· oświetlenie dróg i ulic kwotę 320.000 zł

· udział gminy w związku „UTYLIZATOR” kwotę 5.600 zł

· gospodarka gruntami i nieruchomości kwotę 50.000 zł

· zakup opału dla SPZOZ w Bliżynie 21.000 zł

NIERUCHOMOŚCI

Rada Gminy podjęła decyzję o nabyciu na rzecz Gminy Bliżyn nieruchomości z przeznaczeniem pod budowę przepompowni na projektowanej sieci kanalizacji sanitarnej oraz projektowanej do niej drogi dojazdowej w obrębie:

· wsi Bliżyn 2 działki o pow. 0,4189 ha

· wsi Wojtyniów 16 działek o pow. 0,1865 ha.

Radni wyrazili zgodę na przekazanie Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad Oddział w Kielcach wybudowany w 2005 r. odcinek chodnika przy drodze krajowej Nr 42 we wsi Brzeście. Generalna Dyrekcja partycypowała w 50% kosztach budowy tego chodnika i po przekazaniu jako zarządca drogi będzie pokrywać wszystkie koszty związane z jego utrzymaniem.

INFORMACJA O BEZROBOCIU


Na dzień 31 grudnia 2005 r. na terenie Gminy Bliżyn zarejestrowanych było 1439 osób bezrobotnych. Nastąpił wzrost w porównywaniu do poprzedniego miesiąca o 60 osób czyli 4,35%. Stan bezrobotnych z prawem do zasiłku na koniec grudnia 2005 r. w Gminie Bliżyn wynosił tylko 193 osoby. Zauważalny jest też regres udziału bezrobotnych bez stażu pracy oraz migracja młodych ludzi  w inne regiony kraju lub za granicę Polski w poszukiwaniu pracy. Zaniepokojenie budzi fakt, że około 27,17% stanowią osoby bez kwalifikacji posiadające wykształcenie gimnazjalne lub niższe. Rośnie również grupa bezrobotnych z wyższym wykształceniem - 72 osoby ( w tym 49 kobiet).

TELEKOMUNIKACJA


Wadliwość i częsta awaryjność telefonów radiowych, słyszalność na falach radiowych i stacji "POLSAT" prowadzonych rozmów przez inne osoby stanowią naruszenie przez TP SA. dóbr osobistych i prywatności użytkowników telefonów. Stanowi to naruszenie praw ujętych 
w Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej w art. 47;49; 76. Naruszenia te stanowiły podstawę do złożenia przez Przewod. Rady Gminy w Bliżynie Mieczysława Bąka  zaskarżenia do Rzecznika Praw Obywatelskich w Warszawie na stosowanie przez TP SA praktyk monopolistycznych. O treści uzyskanej korespondencji będziemy informować na bieżąco. 

PRZEWOZY REGIONALNE  PKP

W obawie przed całkowitym zamknięciem kursowania pociągów linii Nr 25 Skarżysko- Tomaszów mieszkańcy gminy Bliżyn, pracownicy PKP protest z zebranymi około 400 podpisami przekazali na ręce Przewodniczącego Rady Gminy Mieczysława Bąka wnosząc o pomoc. W wyniku bardzo szerokiej korespondencji podjętej w tej sprawie skierowanej głównie do sfer rządzących w kraju uzyskaliśmy odpowiedz od Dyrektora Departamentu Infrastruktury Urzędu Marszałkowskiego w Kielcach, że nie ma obaw aby w 2006 r. kursujące pociągi na linii nr 25 Skarżysko - Kam. - Tomaszów uległy zawieszeniu.

PODATKI - PIT


Otrzymaliśmy informacje z Urzędu Skarbowego że osoby będące inwalidami I i II grypy inwalidzkiej mogą skorzystać z odliczenia od podatku kosztów kolonii lub obozu dla dzieci osób niepełnosprawnych, które nie ukończyły 25 roku życia i nie są osobami niepełnosprawnymi. Ustawodawca dopuścił taką ,możliwość odliczenia od dochodu na podstawie art. 26 ust 7a pkt 11 ustawy z dnia 26 lipca 1991 roku o podatku dochodowym.

GKRPA

Gminna Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych z Gminnym Ośrodkiem Kultury w Bliżynie w listopadzie 2005 r. ogłosiła konkurs literacki pod hasłem "Pozwól mi być" którego tematyką były  problemy zagrożeń wynikających z używania napojów alkoholowych i narkotyków. Wpłynęło 24 prace uczniów z terenu gminy, które oceniła komisja konkursowa w składzie:

1.) Ewa Rams - pracownik Zespołu Szkół w Bliżynie

2.) Danuta Czarnecka - pracownik GOPS w Bliżynie

3) Monika Łękowska - nauczyciel polonista, Zespołu Szkół w Stąporkowie

4) Karolina Gronek - studentka pedagogiki A.Ś w Kielcach

5) Anna Smulczyńska - instruktor GOK w Bliżynie.


Komisja po przeczytaniu i przeanalizowaniu nadesłanych prac postanowiła przyznać miejsca w kategoriach:

WIERSZ

1. Martyna Bińkowska-  SP Bliżyn - "Bez zaproszenia"

2. Karolina Kowalska - SP Bliżyn - wiersz- bez tytułu

3. Michał Sroka - SP Bliżyn - "Samotność"

Wymienioną trójką laureatów opiekuje się Elżbieta Dzierzęcka - Żak

wyróżnienia:

· Magdalena Raczyńska - SP Bliżyn za cykl wierszy "Prośba Kasi"; "Papierosy precz"; "Nie pozwól" - opiekun Elżbieta Dzierzęcka - Żak.

· Iwona Gębska - SP Odrowążek - "Zło"

· Piotr Żak - Gimnazjum Bliżyn - "Rodzina to" opiekun Elżbieta Nowakowska

· Magdalena Osóbka - Gimnazjum Bliżyn -"List do dziecka alkoholiczki".

SCENARUISZ

1. Magdalena Lunge i Patrycja Pyl - Gimnazjum Bliżyn - "Pełny odlot .... ale dokąd"

wyróżnienie:

· Barbara Paszkiel i Martyna Bińkowska - SP Bliżyn- ""Gamonie dwa" opiekun Elżbieta Dzierzęcka - Żak

OPOWIADANIE

1) Patrycja Gula - Gimnazjum Bliżyn - "Dawniej było inaczej" opiekun Elżbieta Nowakowska

2) Katarzyna Jedynak - Gimnazjum Bliżyn - "PO smutnych chwilach wstaje słońce" - opiekun Grażyna Gębska

3) Aleksander Żak - SP Sorbin - "Z czym borykają się dzieci" opiekun Bożena Święs.

wyróżnienia:

· Magdalena Raczyńska - SP Bliżyn - "List"

· Paulina Ołownia - Gimnazjum Bliżyn - "Dwa dni z życia Barbary S"- opiekun Grażyna Gębska

· Grzegorz Trzebiński - SP Sorbin - "O Marku" opiekun Bożena Święs

Za udział w konkursie:

1. Aleksandra Trzebińska SP Bliżyn

2. Katarzyna Więckowska SP Sorbin

3. Paweł Nowek SP Sorbin

4. Paulina Młynarczyk SP Odrowążek

5. Edyta Jedynak SP Odrowążek

6. Jakub Odelski SP Bliżyn

7. Katarzyna Okła Gimnazjum Bliżyn

8. Milena Trzebińska Gimnazjum Bliżyn

9. Piotr Wróbel Gimnazjum Bliżyn

Zwycięzcy otrzymali dyplomy i nagrody książkowe. Przedstawiam kilka nagrodzonych prac w konkursie, które zasługują na uważne przeczytanie gdyż zostały napisane przez młodych autorów głównie na podstawie ich obserwacji, przeżyć i powinny stać się przestrogą i ostrzeżeniem nie tylko dla rówieśników, ale również dla ludzi dorosłych.

Martyna Bińkowska - "Bez zaproszenia"



Michał Sroka "Samotność"

Spotkałam raz samotność




Zabiegani, zapracowani, zapomniani

Przysiadła przy mnie blisko




mieliśmy razem do kina iść.

Spytała czy mam przyjaciół,




Chciałem powiedzieć co było w szkole

czy płaczę kiedy mi ciężko.




nie było komu, tylko kartka na stole.

ja nic nie powiedziałam,




Na szyi na sznurku klucze do drzwi.

choć serce mi drżało,





to jest rodzina?! To są "oni" - nie "my".

chciało coś powiedzieć,




Lecz nagle coś mu przerwało!



Zabiegani, zapracowani, zapomniani

Poczułam na swojej głowie




mieliśmy razem przez życie iść.

Czuły dotyk swojej Mamy




Mieliśmy dzielić się smutkiem, radością

Wiedziałam, że mnie Kocha,




i troską...

I wiem, że nie jestem już sama.



Dziś nie ma komu otworzyć drzwi...

Choć jeszcze przed chwilą...

Świat cały wirował, był straszny i zły

I dziwnie czarował !

Nagle poczułam się wspaniale, pełna sił i miłości.

Teraz wiem już, że nie chcę mieć już takich gości.

Gdyż znów przyszła ona do mnie niespodziewanie

 To chcę być samotna , chcę czuć się szczęśliwa!

I niech samotność do mnie nigdy nie przybywa!

Karolina Kowalska





Iwona Gębska  „Zło”
Za oknem noc.





Alkohol to zła rzecz,

Jestem senna-padam ze zmęczenia.



Więc mówmy mu: idź pracz!

Unikam jasność reflektorów.




Biała śmierć - narkotyki

Boję się.






Papierosy, też szkodniki!

Nie ma rodziców - jestem sama,



Pamiętaj kolego!

Pełna obaw i niepokoju.




Alkohol to nic dobrego!

Strach, który mnie ogarnął,




Kto o swoje zdrowie dba,

Stał się ciemnością.





Ten długie życie ma.

Nie ma nikogo przy mnie.




Narkotyki ogłupiają,

W oku kręci się łza.





Rozum niszczą i oszałamiają

Dziś znów tato wrócił pijany.



Nie szkodź  sobie, przyjacielu,

Następna awantura





Bo od narkotyków zginęło już wielu?

Tak mi smutno..

I płacz mamy.






 

Tak mi źle.






”
Mama moja tak cierpi - a ja z nią.





Nadsłuchuję. To kroki i pukanie!







Do drzwi zbliża się ktoś.







To moja mama!







Smutna, cierpiąca. Ona też płakała.





.

Jakub Odelski „Rzuć palenie”

Palenie to jest nałóg, a nałóg to głód.

Dla was to jakby potrawa






ale dla nas to poważna sprawa.


Palenie musisz rzucić





Nie będziesz się z nami kłócić.


Zaczęli palić także i młodzi


Ale pamiętajcie:

To bardzo sercu szkodzi.

Katarzyna Jedynak  „Po smutnych chwilach wstaje słońce...”


Wstałam, mam doła. Nie chce mi się żyć. Jest mi niedobrze. Pęka głowa, ale za to wszystko umiem z fizyki! Ciekawe , co dostanę?


Jestem po klasówce , chyba dobrze napisałam. Narkotyki czynią cuda! Może trochę wezmę na poprawienie sobie nastroju?


Mam dziś spotkanie z koleżankami w pubie. Nie cierpię alkoholu, lecz czego nie robi się dla przyjaciół? Nie chcę, by mnie uważali za grzeczną dziewczynkę.


Jestem umówiona z Jackiem. Chcę mu powiedzieć o narkotykach. Może on też będzie chciał spróbować?


Z dziewczynami było super, poczęstowały mnie marychą, świetnie się bawiłam. 


Zaraz idę do Jacka. Zastanawiam się, czy się na mnie nie obrazi. Czuć ode mnie papierosami i alkoholem. Muszę odświeżyć oddech.


Jestem po spotkaniu. Jacek prosił, bym przestała brać narkotyki nim nie jest za późno. Skąd on wiedział o tym? Postawił mi jeden warunek: on albo narkotyki


Wróciłam do domu. Matka podpita. Znowu histeryzuje, gdera, że jestem do niczego, że się nie uczę, że nigdzie nie dostane pracy. Chcę udowodnić jej, że jest inaczej. Połykam więc to świństwo w tabletkach. Czuję odlot.. jest mi dobrze... w końcu święty spokój! 


Jacek ciągle nalega, abym rzuciła narkotyki. Ale czy bez nich będę mogła zapomnieć o wszystkim, o bólu, cierpieniu, palach i sprawdzianach... rodzicach...? A jednak spróbuję!


Udało się ! Od kilku miesięcy jestem wolna od nałogu. Życie jest piękne, a szczęście wcale nie kryje się w upokorzeniu. Trzeba naprawdę mądrze wybierać, aby je poznać. Teraz wszystko jest przede mną. Wiem, że nigdy nie jest tak źle, żeby nie było gorzej... a po smutnych chwilach zawsze wschodzi słońce!

Edyta Jedynak – „Stracone dni przedwiośnia”

Ania miała zaledwie 16 lat, piękne, błękitne oczy patrzące w dal i krótkie włosy. 

Któregoś dnia poprosiła koleżankę Marylę, aby wybrała się z nią do kina. Monika zgodziła się.  Kiedy przyszły, zauważyły długą kolejkę przy kasie. Natomiast przed okienkiem stało kilku roześmianych chłopców.

- Pójdę i poproszę, żeby kupili nam bilety - rzekła Anka. 

Jeden z chłopców wziął pieniądze od dziewczyny. Ania podeszła do Maryli i w tym samym czasie chłopak podał bilet najpierw Maryli, potem Ani.

- Pozwolisz, że się przedstawię.

- Jacek - rzekł chłopak

- Ania - odpowiedziała dziewczyna.


Po skończonym seansie obydwoje przystanęli na chwilę.

- Czy mogę Cię odprowadzić? - padło pytanie ze strony Jacka.

- To zależy tylko od Ciebie - powiedziała uśmiechając się Anka. Jacek poczęstował ją batonikiem i ruszyli mroczną ulicą. Po kilkunastu minutach stanęli przed domem Ani.

- Skąd wiesz, że tu mieszkam? - zapytała

- Dal chcącego nic trudnego. Widziałam Cię już kilka razy, bardzo mi się podobasz.

Ania poczuła, że jej policzki zaczerwieniły się.

Po chwili znów zapytał:

- Kiedy i gdzie się spotkamy?

- Jutro na moście o 15.00 - rzekła Ania.


Nazajutrz Anka nie mogła doczekać się spotkania, była zaledwie 14.00, gdy wyszła z domu. Wolnym krokiem zbliżała się do umówionego miejsca. Słońce mocno grzało i wiał lekki ciepły wiaterek. Gdy z daleka ujrzała Jacka serce mocniej zabiło. W promieniach słońca wyglądał jeszcze bardziej interesująco, niż wczoraj wieczorem. Spędzili ze sobą 3 godziny. Rozmawiali o planach na przyszłość, zainteresowaniach.  Ania i Jacek spotykali się codziennie.


I tak też było tego dnia. Jacek zadzwonił i zaprosił ją na spacer. Gdy dziewczyna dotarła do parku, on już czekał. Po krótkim spacerze wśród zieleni, zaproponował jej wypad do dyskoteki. 

Gdy Ania była podrywana prze drugiego chłopaka, a na dodatek zatańczyła z nim, Jacek z zazdrości wsypał do napoju Ani biały proszek. Gdy zeszła z parkietu, sięgnęła po swój napój. Po kilkunastu minutach Ania zaczęła być senna. Jacka już przy niej nie było. Przestraszył się i uciekł. Nieprzytomną dziewczynę ktoś położył na ławce i wezwał pogotowie. Wkrótce przewieziono ją do szpitala w Krakowie. Rodzice Ani przyjechali rano. W szpitalu doktor postawił diagnozę - Ania wzięła silną dawkę narkotyków. Po pewnym czasie wyszła ze szpitala lecz nie była już tak wesoła, chodziła smutna i przygnębiona. Zaczęła pić alkohol, palić i coraz częściej sięgać po narkotyki. Rodzice stracili kontrolę nad córką. Nie pomagały rozmowy i obiecani Ani, że już nie weźmie narkotyków do ust.

Pewnego słonecznego dnia wyszła na ulicę. Rodzice Ani usłyszeli pisk opon i natychmiast wybiegli z domu. Ujrzeli córkę pod kołami samochodu osobowego. Dziewczynę przewieziono do szpitala, szybka operacja uratowała jej życie. Wtedy zrozumiała, że traci najpiękniejsze lata życia.

Po miesiącu Ania wyszła ze szpitala i postanowiła zmienić swoje życie. Całe dnie spędzała na dworze, dużo czytała i opiekowała się swymi zwierzątkami. Pomyślała też o Jacku, które mimo wszystko nie zapomniała. Najważniejsze było to, że Ania odzyskiwała przyjaciół i miłość najbliższych. Wychodzili do parku, na zakupy.

Pewnego razu mama poprosiła ją, aby poszła do sklepu kupić produkty na obiad. Gdy szła chodnikiem spotkała Jacka. Chciała uciec, lecz on zatrzymał Anię i zaprosiła na kawę. Zgodziła się, tylko dlatego, aby opowiedzieć, co przeżyła. Widziała, że z oczu Jacka popłynęły łzy. Poprosił , aby mu wybaczyła to, co zrobili. Przyznał, że zachował się jak najgorszy drań i dupek. Błagał ją, aby dała mu jeszcze jedną szansę, ponieważ zależy mu na niej. Ania długo milczała, a potem powiedziała: próbuj i bądź wytrwały.

Po roku Ania bardzo często się uśmiechała, optymistycznie patrzyła w przyszłość i chyba była szczęśliwa. 

Magdalena Osóbka –„ List do dziecka alkoholiczki”

Cześć, jak się masz, co u Ciebie!

Może matka już nie pije

Pewnie teraz Ci jak w niebie

Może lepiej ci się żyje

Mówisz, że to byłby piękny sen

Ona znów wraca nad ranem

Kiedy się skończy koszmar Twój ten?

Może będzie prawdą co teraz jest snem?

Znów wybucha w Tobie ta złość

Znów utopisz we łzach ją

Czy pamiętasz co to miłość!

Pisałeś, że listy kuratorzy przysyłają

Pewnie wezmą Cię do bidula

Tam wiele dzieci mają

Nie bój się to jak krótka chwila

Inni rodzice Cię pokochają

I zły sen jak przyszedł, minie

Zaznasz miłości wreszcie matczynej

Nie będzie tam zimno ni smutnie

Tylko wiesz w to i czekaj chwili tej!

Katarzyna Okła – „Narkotyk”

Z głową spuszczoną powoli

Idzie chłopak w narkotykowej niewoli. 

Jak do tego doszło, sam nie wie,

Spróbował raz i drugi, i było mu jak w niebie.

Chciał z tym skończyć, lecz nie mógł,

To było silniejsze do niego.

Teraz jest u kresu sił

Lecz nikt mu nie współczuje, bo i dlaczego.

Sam wyciągnął po to rękę,

Niech i sam się uwolni od tego.

Przyjaciół już nie ma,

Narkotyk ich zabił.

Teraz jest już czas na niego,

By zrozumiał, że narkotyk nie prowadzi do niczego

dobrego!

Milena Trzebińska – „Zatopiona...”

Wielkim pijaństwem nowy rok się zaczyna

Ta młoda pijaczka

to już nie ta sama dziewczyna.

Raz spróbowała,

później przestać nie chciała.

Kilka lat wstecz

młoda, samotna, markotna

do kieliszka nie sięgała.

Nie dawno nawet przysięgała,

że pić przestanie.

Na nic jej obietnice się zdały.

W kieliszku zatopili ją znajomi,

a rodzice pochowali... 

HISTORIA

1805 rok

Podobną do kościołka św. Zofii jest drewniana kaplica pod wezwaniem św. Rocha w Mroczkowie. „Stoi samotnie na skraju lasu, stroną prezbiterialną zwrócona ku wschodowi, budowany w zrąb z drzewa sosnowego, na planie pierścieniowym, wschodnim, nakryta kopulastym dachem gontów modrzewiowych, z czworoboczną przeźroczą wieżyczką na sygnaturkę. Prezbiterium zakończone wielokątnie, zakrystia od wschodnio- północnej strony, od zachodu kruchta z trójkątnym szczytem jednakowej wysokości z kościołem. Zewnętrzna strona przedstawia całość miłą 
i wdzięczność, w otoczeniu modrzewi i innych drzew”.

Do tej kapliczki ściągały tłumy wiernych na odpusty, szczególnie w dzień św. Rocha odbywano tłumnie procesje z Odrowąża. Podobnie kaplica zapełniała się mieszkańcami Mroczkowa 
i okolic na nabożeństwie w dzień św. Barbary, patronki górników. 

Warto również wspomnieć o rzekomo cudownym obrazie przedstawiającym Matkę Bożą Częstochowską , który na początku XIX wieku zasłynął cudownymi uzdrowieniami. Obraz przedstawiał Matkę Bożą Częstochowską i znajdował się najpierw w dobrach Urszuli z Morstinów Dembińskiej. Potem obraz znalazł się w domu Filipa Pięty. Tam przebywał przez 3 lata: od roku 1801 do 1805 roku. Właściciel opowiadał ludziom, że wkrótce będzie objawienie obrazu, ponieważ widział we śnie jego blaski. Do chałpy Filipa Piętki w Płaczkowie ciągnęły rzesze potrzebujących uzdrowienia”.  Oto niektóre zeznania cudownie uzdrowionych: 

"Antoni Oświęcimski ze Zbrojowa, mając wnuczkę Józefę, od roku chorą na oczy i nie mogącą chodzić, rozkazał córce, aby ofiarowała ją przed ołtarzem w Płaczkowie. Wraz z mężem i chorym dzieckiem przyszli do Płaczkowa... krótka modlitwa, westchnienie do obrazu i stwierdzono, że dziecko zostało uzdrowione".

Innym razem ”Ewa Karlikowska ze Zbrojowa, opuchnięta, przed tym obrazem uzdrowienia została od opuchlizny, a przyszedłszy do domu, w pole poszła”. 

„ Stanisław Kulpiński – posesor dzierżawca wójtostwa w Zbrojowie , jednocześnie rachmistrz 
w Bliżynie, w dniu Wniebowzięcia obraz Matki Bożej od chłopa Filipa Pięty w Płaczkowie zabrał na bryczkę i do kościoła parafialnego w Odrowążu zawiózł.  Rządem, w cztery konie, obraz był wieziony. Rządca jechał bez kapelusza, z odkrytą głową”.

„P. Kulpiński, według swej woli i upodobania, obraz przywiózł do kościoła w Odrowążu. Proboszcz oświadczył rządcy, że nie może tego obrazu mieć za cudowny, bez decyzji Władzy diecezjalnej. Prosił, aby rządca obraz przekazał ks. Dziekanowi. Nie uczynił tego, ale z racji zgromadzonego tłumu obraz ustawił w kościele i zapalił przed nim świece”.

Ks. Michalski zeznał przed Komisją Biskupią, że „nie chcąc się narazić rządcy obraz do kościoła przyjął. Nie pouczył jednak ludzi, że obraz może być uznany za łaskami słynący, jedynie po uznaniu przez zwierzchnią władzę kościelna.  Znaleziono w obrazie krople krwi. Proboszcz stwierdził jednak, że była to krew z jego ręki”. Nie usłuchano.

Komisja biskupia kazała obraz z kościoła usunąć, nie stwierdziwszy żadnych nadprzyrodzonych zdarzeń. Proboszcz – ks. Jan Michalski, otrzymał od biskupa naganę za łatwowierność. Tak zakończyła się, historia obraz w Płaczkowie. W czasie wielkich uroczystości religijnych mieszkańcy okolicznych miejscowości odwiedzali kościoły parafialne w Końskich, Skarżysku Kościelnym, Odrowążu, Niekłaniu, Bzinie, Rejowie, Skłobach, Szydłowcu.

„Mała Ojczyzna Parafia Sorbin” Krzysztof Zemeła

„Gazeta Bliżyńska” Nr 16 z 1995 r. ks. Czesław Kasprzyk
GAZETKA WŁOŚCIAŃSKA”

„Dawnych  wspomnień czar” – pisownia w oryginale

„Życzyłby bydź umieszczonym przy Dworze jakim...” 

pewien kawaler pociągnięty dobrą chęcią służenia swoiey Oyczyźnie, w czasie przyszłej Kampanii będąc Woluntariuszem, postradał w tey posłudze Kawałek majątku , który był udział losu iego. Mając znajomości Nauki Geometryczney i otrzymawszy od Nayiaśn: Króla I Mci Patent talentowi swemu właściwy, życzyłby bydź umieszczonym przy Dworze iakim w funkcyi przyzwoitey swemu talentowi. Ktoby się chciał losem takowey zatrudnić osoby, przez wzgląd na chęć, zdatność i ofiarę iego, dowiedzieć się może o nim w Pałacu u I.W. Platera, Podkanclerzego Lit. u J.P. Wieroszewskiego Murgrabiego.
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KULTURA

Z życia kulturalnego Polaka

Ukłony

Ukłon przetrwał do dnia dzisiejszego jako wyraz uprzejmości w stosunku do drugiego człowieka. Każdy ukłon powinien natomiast wyrażać uprzejmość, szacunek, niezależnie od tego, komu się kłaniamy.

Mężczyzna, kłaniając się pochyla lekko głowę i korpus oraz spogląda pozdrawianemu w twarz. Wyjmuje też z ust papierosa i ręce z kieszeni. Z kolei kobieta porusza tylko głową i szyją. A twarz? Pamiętajmy o tym, że wyraz twarzy powinien być przynajmniej uprzejmy.

Na każdy ukłon trzeba odpowiedzieć, podziękować. Brak odpowiedzi lub odpowiedź wyrażająca się w ukłonie wyniosłym są przykre dla drugiej osoby i z przykrością nie dowodzą dobrego wychowania (a już na pewno nie obycia towarzyskiego).

Kto kogo pozdrawia? Istnieje jednak kilka reguł, o których szczególnie warto pamiętać: 

- wchodzący kłania się obecnym,

- mężczyzna pozdrawia kobietę (zasada ta nie dotyczy jednak młodej dziewczyny, która powinna pierwsza pozdrowić starszego, godnego szacunku pana);

· pracownik pozdrawia przełożonego (a skoro weszliśmy na temat zakładu pracy: wchodzący pozdrawia już obecnych niezależnie od zajmowanego stanowiska i płci).

Warto jeszcze wspomnieć  na koniec o sytuacji, kiedy nie chcemy spotkać się z taka czy inną osobą i wymienić ukłonów. Ostentacyjna ucieczka będzie oczywiście zauważona i odpowiednio oceniona, nie przyczyni się też z pewnością do osłabienia konfliktu. Znacznie lepiej jest wymienić ukłony, które przecież nie muszą być nazbyt serdeczne. 

Reguły regułami i niewątpliwie warto ich przestrzegać, nie zapominajmy jednak o starym, ale prawdziwym powiedzeniu „Mniej reguł, więcej taktu i poszanowania człowieka”.

KATECHEZA

To ja się mama nawrócić

„Bliskie jest królestwo Boże. Nawracajcie się i wierzcie w Ewangelię.” Tymi słowami, które przypomina nam Kościół w Środę Popielcową. Jezus zainaugurował swoją publiczną działalność. Chociaż odnoszą się one do wszystkich bez wyjątku ludzi, to jednak dla każdego z osobna mogą oznaczać coś zupełnie innego – różne są przecież drogi, które prowadzą do Boga, a jeszcze więcej jest tych pomylonych, z których trzeba ku Niemu zawracać.


Istnieje w człowieku przedziwny mechanizm obronny, który sprawia, że potrafi on bez większych problemów przyjąć nawet najbardziej gorzkie upomnienia ze strony Boga – po prostu nie odnosi ich do siebie, a wyłącznie do swego bliższego lub dalszego otoczenia. Zawsze winę ponoszą ci drudzy, to do nich mówi Bóg. Zdarzają się niewątpliwie takie Jego słowa, których możemy słuchać ze spokojnym sumieniem, jako że realizujemy je we własnym życiu. Nie dotyczy to jednak z całą pewnością Jezusowego wezwania do nawrócenia, nie ma bowiem człowieka, który mógłby o sobie powiedzieć, że tego nie potrzebuje. Co więcej, wezwanie to trzeba potraktować tak, jakby ono było skierowane tylko i wyłącznie do mnie. To mam się nawrócić – bez względu na to, jak do tej sprawy podejdą moi przyjaciele czy wrogowie.


Tym , którzy cały swój czas marnują na śledzeniu cudzych występków (rzeczywistych czy urojonych), Jezus radzi skierować wzrok właśnie na samych sienie. Tak było z „pobożnym” zgromadzeniem, które zamierzało wymierzyć sprawiedliwość cudzołożnej kobiecie: „Kto z was jest bez grzechu, niech pierwszy rzuci w nią kamień”. Podobną sugestię znajdujemy też w rozmowie z tymi, którzy donieśli Nauczycielowi o nieszczęściach, jakie spotkały współczesnych im ludzi. Temat zawsze aktualny – prawie co dnia słyszymy o przeróżnych tragediach, katastrofach, zbrodniach itp. Nie zmieniła się chyba również tak bardzo postawa postronnych obserwatorów tego rodzaju zdarzeń. Zazwyczaj przybiera ona formę pytań: Tacy już jesteśmy, że nie lubimy żyć z pytaniami, na które nie znamy odpowiedzi.


Jezus zdecydowanie odrzuca przekonanie, że nieszczęście musi być zawsze jakąś karą za grzech: „Czyż myślicie, że owych osiemnastu, na których zawaliła się wieża w Siloam i zabiła ich, było większymi winowajcami niż inni mieszkańcy Jerozolimy? Bynajmniej, powiadam wam; lecz jeśli się nie nawrócicie, wszyscy tak samo zginiecie”. Nie wiemy, czy wspomniany wypadek był karą za grzech – Jezus po prostu o tym nie mówi, pozostając niejako głuchy na ludzką ciekawość. Wiemy na pewno tylko jedno – ofiary tragedii nie były większymi grzesznikami niż słuchacze Jezusa. Wyraźnie chce On podważyć ich przekonanie o własnej sprawiedliwości, odwrócić uwagę od pytań o innych, na które na tym świecie i tak nie znajdą odpowiedzi, a skierować ją na odkrywanie pasjonujących tajemnic własnego wnętrza. 


Jest niesłychanym paradoksem naszych czasów, że człowiek, który dysponuje dziś przeogromnym zasobem wiedzy o świecie materialnym, nie wykazuje jednocześnie najmniejszego zainteresowania własnym wnętrzem – o sobie nie wie prawie nic. A powinien, bo to właśnie tam zaczynają się wszystkie nieszczęścia i tragedie, które tak wielkim kładą się cieniem na osiągnięciach współczesnej cywilizacji. „Z wnętrza bowiem ,z  serca ludzkiego pochodzą złe myśli, nierząd, kradzieże, zabójstwa, cudzołóstwa, chciwość, przewrotność, podstęp, wyuzdanie, zazdrość, obelgi, pycha, głupota” Jest zatem z czego się nawracać.

O. Janusz Dychto karmelita

JEGO ŚLADY SĄ WSZĘDZIE

„Chcę widzieć Boga” – te słowa, które stały się dewizą św. Teresy z Avila, pozwalają lepiej zrozumieć, kim są święci i na czym polega ich szczęście.

Szarzyznę i monotonię naszego życia przerywają czasem chwile niezwykłe – takie promyki szczęścia. A to łaskawą okaże się natura, pozwalając nam obejrzeć ośnieżone szczyty niedostępnych gór, fantastyczne rzeźby obłoków podświetlone promieniami zachodzącego słońca. To znowu po długiej rozłące spotykamy bliską osobę.

Ale to jeszcze nie są największe szczęścia, jakiem mogą się nam przydarzyć. Po „kuracji” oświęcimskiej (którą m.in. przeszedł mój dziadek – z gruźlicą) człowiekowi wydawało się, że jeśli będzie miał pod dostatkiem chleba, to już niczego więcej nie zapragnie. Dopiero kiedy zakosztował 
i innych rzeczy, przypomniało mu się, że na tym świecie nic nie jest doskonałe, wszystko może być jeszcze lepsze... Podobnie jest ze szczęściem, jakiego doświadczamy w kontakcie z naturą czy ukochaną osobą. Okazuje się ono jednak znakomite wobec tego, płynącego z widzenia Boga. Świadkami tej prawdy są właśnie święci: raz ujrzawszy Boga, po prostu nie mogą już szukać trwałej radości w samych tylko stworzeniach, bo wiedzą, że tam znaleźć jej się nie da. 


Tak oto Zacheusz, żeby zobaczyć Boga, wdrapał się na drzewo. To jedno widzenie odsłoniło przed min cały bezsens dotychczasowego ciułania: „Panie, oto połowę mego majątku daję ubogim, a jeśli kogo w czym skrzywdziłem, zwracam poczwórnie’ (Łk 19,8). Jeszcze bardziej poruszające jest świadectwo Pawła, którego pod Damaszkiem światłość Zmartwychwstałego rzuciła na kolana : „wszystko uznaję za stratę ze względu na najwyższą wartość poznania Chrystusa Jezusa, Pana mojego. Dla Niego wyzułem się ze wszystkiego i uznaję to za śmieci (Flp3,8).

Przy czym Apostoł doskonale zdawał sobie sprawę, że „dopóki pozostajemy w ciele, jesteśmy pielgrzymami, z daleka od Pana, albowiem według wiary, a nie dzięki widzeniu postępujemy”.(2Kor5,6-7), że to widzenie, jakim chwilami możemy się cieszyć tu na ziemi, nie jest jeszcze doskonałe, stanowi jedynie przedsmak tego, co kiedyś nastąpi w niebie: „teraz widzimy jakby w zwierciadle, niejasno, wtedy zaś zobaczymy twarzą w twarz” (1Kor 13,12).

Przedsmak, ale też nieodzowny warunek. Kto bowiem nie dostrzegał i nie słuchał Boga już w tym życiu, ten może nie ujrzeć Go nigdy. Dlatego św. Jan zachęca, żeby już teraz wpatrywać się w to, 
co niewidzialne, bo „widzialne przemija”. Paweł zaś swój wzrok nieustannie ma utkwiony 
w Chrystusie:” My z odsłoniętą twarzą wpatrujemy się w jasność Pańską, jakby w zwierciadle”.


Jeśli większość ludzi tak nie potrafi, to dzieje się tak za sprawą grzechu, który zapanował w ich sercu. Stąd obietnica: „Błogosławieni czystego serca, albowiem oni Boga oglądać będą” (Mt5,8). Podobnie jak grzesznik to człowiek, który nie widzi wokół siebie (dlatego nie będzie w stanie zobaczyć Go zaraz po śmierci – musi przejść oczyszczenie), tak święty to ktoś, kto Boga i Jego ślady widzi wszędzie: w pięknie stworzonego świata, w wydarzeniach codziennego życia, pod postacią Chleba, a zwłaszcza w drugim człowieku.
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